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P rzedpłata  kw artalna
w  N iem czech  i w  A ustryi 3 mk. 
W  W a rsza w ie  w  księgarn i G e­
bethnera i W olffa  roczn ie 7 rs, 
20 kop., pó łroczn ie  3 rs. 60 kop. 
P rzedpłata  p rzesy łan a  w p rost  
do R ed ak cy i do P ozn an ia  rocz­

nie 6 rs., pó łroczn ie  3 rs. 
Ziem ianin zap isa n y  jest na p ocz­
cie w  Z eitu ngsp reisliste  Abth. 

II. U.

O głoszen ia
przyjm uje się  za  opłatą 20 fen. 
od w ie rsza  m ałego  p ięcio łam o- 

w ego .
B i u r o '

R ed a k cy i i E k sp ed y cy i p rzy  ul.
F ry d eryk ow sk iej Nr. 9. 

K oresp ondencye  i p rzesy łk i 
franko pod adresem : „Ziem ia­
nin", P oznań , F ry d ery k o w sk a  9. 
P o jed y n c zy  num er b ez  dodat­

k ów  25 fen.

T Y G O D N IK  NACIKOWO-ROLNICZY I E K O N O M IC Z N Y
ORGAN CENTRALNEGO TOW. GOSPODARCZEGO w W. KSIĘSTWIE POZNAŃSKIEM.

K om u n ik aty
Zarządu Centr. Towarzystwa Gosp. 

i towarzystw filialnych.

Komunikat wydziału dla spraw robotniczych.

W ydział dla spraw robotniczych przy  C. T. G. 
w W . Ks. Poznańskiem wybrał w myśl uchwały o- 
s tatniego walnego zebrania C. T. G. jako prawni­
czego współpracownika p. mecenasa dr. Kolszew- 
skiego z Poznania, ul. Wilhelmowska, zaś jako a r ­
chitektonicznego współpracownika p. budowniczego 
St. Cybichowskiego z Poznania, pl. Wilhelmowski.

1) P an  mec. dr. Kolszewski ogłosi w najkrót­
szym czasie w „Ziemianinie" opinię wydziału, jakie  
najkorzystn iej zająć stanow isko wobec now ych kas 
chorych.*)

Oprócz tego służy p. mec. dr. Kolszewski chęt­
nie na każde zapytanie odnoszące się do ziemskich 
kas chorych odpowiedzią za umiarkowanem w yna­
grodzeniem. Pytania, któreby poruszały zasadnicze 
lub bardzo ważne punkta przepisów o kasach cho­
rych, przejmie wydział jako własne, a p. mec. Kol­
szewski po opracowaniu i porozumieniu się z w y ­
działem do odpowiedź w „Ziemianinie".

2) Pan architekt Cybichowski ogłosi w naj­
kró tszym  czasie w „Ziemianinie" referat: Jak bu­
dować m ieszkania robotnicze; po za tern p. arch. 
Cybichowski opracowywać będzie po cenach p rzy ­
stępnych dla członków Tow arzystw  filialnych pro­
jektu mieszkań robotniczych; także gotów jest u- 
zupełniać kosztorysy i projekta już zrobione. Czem 
więcej ziemianie korzystać  będą z usług p. arch. 
Cybichowskiego, tern bardziej p .Cybichowski spe- 
cyalizować się będzie w budowlach rolniczych. Po 
za mieszkaniami robotniczemi przejmuje naturalnie 
p. arch. Cybichowski także projekta, kosztorysy 
i kontrolę wszelkich budynków gospodarczo-rolni- 
czych.

Renumerar'ya p. arch. Cybichowskiego wynosi 
normalnie:

1) Przejrzenie kosztorysu i rysunku 1 proc. ca­
łego objektu.

2) To samo, co pod 1 i kontrolę budowli 1 proc. 
i 50 M. od podróży.

3) Zrobienie kosztorysu, rysunku, um owa z 
rzemieślnikami i odbiór budowli i kontrola 4—5

' proc. - ~
Udajemy się do ziem iaństwa naszego z usilną pro­

śbą, aby starania wydziału poparło zarówno od­
nosząc się z całem zaufaniem w kwestyach kas cho­
rych do p. mec. dr. Kolszewskiego, jako też zasię­
gając znajomości fachowej p. architekta Cybichow­
skiego przy projektach na m ieszkania robotnicze  
i wogóle budynki gospodarcze.

W y d zia ł dia spraw  robotn iczych  
przy  C. T. G. w W . Ks. P ozn ań sk iem .

Dr. Juliusz Trzciński, 
przewodniczący.

Dnia 18 września 1913.

*) Artykuł odnośny zamieszczonym będzie w przyszłym 
r umerze. Red.

D r. M . K . J a r o s z .

Podział własności agrarnej 
na ziemiach polskich w świetle cyfr.

i i .

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 38).

Podział własności rolnej w Królestwie Polskiem.

K lasyfik acya  gospodarstw  w K rólestw ie  P olsk iem  
w edle ich w ielk ości nie je st w cale zam ieszczoną w  o- 
statn ich  urzędow ych publikacyach  sta tystyczn ych  ro­
syjskich, m ających za przedm iot przedstaw ienie podziału  
w łasności rolnej w  zaborze rosyjskim . W  publika­
cyach bow iem , w ydaw anych  przez urząd sta tystyczn y  
dla K rólestw a P o lsk iego , tj. przez tak zw any W ar­
szaw ski K om itet S ta tystyczn y , znany g łów n ie  ze 
sw ych  n ieścisłych  w ydaw nictw , pełnych  b łędów  i cy­
frow ych d ziw olągów , przy rozpatryw aniu podziału  
w łasności rolnej przyjęto zgoła  inną, m niej racyo- 
nalną, aniżeli w pracach statystyczn ych  pruskich, 
k lasyfik acyę gospodarstw . W arszaw ski K om itet S ta ­
tystyczn y  n ie  rozróżnia w iem  w cale gospodarstw  
w edle ich  w ielkości, ty lk o  zadaw alnia się  ryczałtow em  
podaw aniem  w ielkości obszaru ro lnego  dla każdej 
gm iny, pow iatu  i gubernii, będącego w  posiadaniu  
czy to w łościan, czy to drobnej szlachty zagonow ej, 
czy też dw orów  i ordynacyi, osad, rządu i m ajora­
tów. K lasyfikacya  ta oparta jest tedy n ie na w ie l­
kości p oszczególnych  kategory i gospodarstw  rolnych, 
lecz na n ic n ie  m ów iącej bliżej pod staw ie stanow ej 
przynależności w łaścicieli. S tąd  też obraz sta ty sty ­
czny, ja k i się  daje przedstaw ić na podstaw ie danych  
cyfrow ych, zebranych przez W arszaw ski K om itet  
S tatystyczn y , nie m oże być przejrzysty i n ie pozw ala  
na bliższe poznan ie w yn ik ów  procesu parcelacyjnego  
w K rólestw ie Polskiem .

W edle ostatn ich  obliczeń W arszaw sk iego  K o ­
m itetu  S ta ty sty czn eg o  w ynosił cały obszar rolny, 
wraz z terytoryum  m iast K rólestw a P o lsk ieg o  w  roku  
1909 =  11 242.082 dziesięcin  (1 „dziesięcina =  109 arów). 
Pod w zględem  rodzajów w łaścicie li dzie lił s ię  cały  
obszar ten  następująco, a m ian ow icie: należało
w tym  czasie:

dziesięcin

czyli
całego

obszaru
rolnego

°// O
do w łościan 5 505.707 49.0
„ dw orów  i ordynacyi 3 573 .140  31.8
n drobnej szlachty  zagrodow ej 678.992 6.0
„ skarbu rosyjsk iego  647.908 5 8
,  m ajoratów  rosyjskich 334.193 . 2.9
„ osad 296.709 2.6
„ m iast 165.544 1.5
„ rozm atych instytucyi (szkoły,

kościoły, cerkw ie, gm in y  i in.) 39.889 0.4

Poniew aż w łościanie, drobną szlachta zagonow a  
i p o siad acie  gru n tów  rolnych z osad są w  olbrzymiej 
w iększości drobnym i posiadaczam i, przeto na pod­
staw ie danych statystyczn ych , wyżej przytoczonych, 
tw ierdzić m ożna, że w  K rólestw ie P olsk iem  przeważa  
drobna w łasność rolna, obejm ująca 57,6%  ca łego  
obszaru rolnego K rólestwa.

Obszar o g ó ln y  rolny, będący w  posiadaniu  w ło­
ścian, a w ynoszący  5 505.707 dziesięcin , rozpadał się

w ed ług  p oszczegó ln ych  gubernii w  sposób następu- 
jący:

czyli obszaru
dziesięcin rolnego gu ­

bernii
°/

W arszaw ska 728.940
/o

47.6
R adom ska 602.334 54.3
Piotrkow ska 565.552 51.6
K ielecka 456.114 52.0
K aliska 563.579 55.7
L ubelska 785.594 52.6
Sied lecka 597.352 46.6
Ł om żyńska 269.527 30.3
Płocka 306.060 36.3
Suw alska 629.655 57.3

Najbardziej tedy w łościańską, w  stosunku  do 
ca łego  obszaru w  danej gubernii, je s t  ziem ia S u w al­
ska; dalej id ą : K aliską , R adom ska, L ubelska, K ie­
lecka, P iotrkow ska, W arszaw ska, S ied lecka, P łocka  
i w  końcu Ł om żyńska. W  odw rotnym  jakby po­
rządku u łożyły  się  stosunki, dotyczące w ładania ziem ią  
przez w łaścicieli w iększych  gospodarstw  ziem sk ich  
i ordynacye. O g ó ln y  obszar, zajm ow any przez w ielk ą  
w łasność i ordynacye w y n o sił w  r. 1909 =  3 573.140  
dziesięcin , który to obszar rozpadał się  w ed le p o­
szczególnych  gubernii w  sposób następujący:

czyli obszaru
dziesięcin rolnego gu ­

bernii
°/

W arszaw ska 620.637
/o

40.5
R adom ska 340.759 30.7
P iotrkow ska 355.215 32.4
K ielecka 270.831 30.9
K aliska 360.784 35.7
L ubelska 587.287 39.3
S ied lecka 372.927 v 29.1
Ł om żyńska 135.081 15.2
Płocka 350.621 41.5
S uw alska 178.998 16.3

N ajw ięk sze zatem  obszary, w  stosunku  do prze­
strzeni rolnej w  danej gubernii, posiadają dw ory  
i ordynacye w gub. P łockiej, dalej w W arszaw skiej, 
L ubelsk iej, K alisk iej, P iotrkow skiej, K ieleckiej, R a­
dom skiej, S ied leck iej, Suw alskiej i Ł om żyńskiej.

P odział o g ó ln eg o  obszaru rolnego, będącego  
w posiadaniu  drobnej szlachty zagonow ej, w edle p o­
szczególnych  gubernii przedstaw ia się  następująco:

czyli obszaru
dziesięcin

0I/o
gubernia  W arszaw ska 35.141 2.3

„ R adom ska 143 0.0
„ P iotrkow ska 1.171 0.1

K ielecka 724 0.0
„ K aliska 246 0.0
„ 1 L ubelska  2.746 0.2

S ied lecka 164.068 12.8
„ Ł om żyńska 339.753 38.1
„ P łocka 130 698 15.5
„ Su w alsk a  4.302 0 4

Najbardziej w ięc drobno-szlachecką jest guber­
nia Ł om żyńska, gd z ie  przeszło 1/3 obszaru rolnego  
znajduje się  w  posiadaniu drobnej szlachty zagon o­
wej. N a stęp n e  m iejsca zajm ują: gub. Płocka, S ie ­
d lecka, W arszaw ska; w  pozostałych  guberniach  
obszar, zajm ow any przez gospodarstw a drobno-szla-
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checkie, je s t  nieznaczny, n ie w ynoszący n aw et 1 proc. 
ogólnego obszaru  ro lnego w danej gubernii.

W  posiadan iu  sk arb u  rosyjskiego znajduje się 
w K rólestw ie Polskiem  647.908 dziesięcin, czyli 5.8 
proc. całego obszaru ro lnego  K rólestw a. W edle po­
szczególnych gubern ii obszar, będący w łasnością
rządu, rozpadał się w sposób n as tęp u jący :

czyli obszaru
dziesięcin

0

gu b ern ia  W arszaw ska 63.505
10

4.1
„ R adom ska 69.678 6.3
„ P io trkow ska 66.290 6.0

K ielecka 76.449 8.9
„ K aliska 16.993 1.7
„ L u b elsk a 29.947 2.0
„ S iedlecka 22.935 1.8
„ Ł om żyńska 93.474 10.5
„ P łocka 22.411 26
„ S uw alska 185.226 16.8

S k arb  rosyjski posiada zatem  najznaczniejsze 
kom pleksy  g run tów  w gub. Suw alskiej, dalej w Ł om ­
żyńskiej, K ieleckiej, R adom skiej, P io trkow skiej, W ar­
szaw skiej, Płockiej, Lubelskie], S ied leck iej.i K aliskiej.

W łasność m ajoracka rosyjska, k tórej obszar

1909 =  334.193 dziesięcin, rozpadała się na poszcze-
gólne g ubern ie  następująco

czyli obszaru
dziesięcin rolnego gu­

bernii

gu b ern ia  W arszaw ska 29.896 1.9

9
R adom ska 43.077 3.9

1) P io trkow ska 37.717 3.5

n K ielecka 34.651 3.9

J) K alisk a 30.870 3.0

9
L u b elsk a 25.972 1.8

V Siedlecka 42.702 3.4

V Ł om żyńska 21.657 2.4

T) Płocka 7 686 0.9

tl S uw alska 59.965 5.5

N ajw iększe tedy  obszary, w s to su n k u  do ogólnej 
przestrzen i rolnej gubern ii, zajm ują m ajora ty  w g u ­
bernii Suw alskiej, R adom skiej, K ieleckiej, P io trkow ­
skiej i S iedleckiej, dalej K alisk iej, Łom żyńskiej, W ar­
szaw skiej, L ubelsk iej, w końcu w gub. Płockiej.

W ogóle zaś obraz podziału  w łasności rolne; 
w K ró lestw ie Polskiem , wedle ka tegory i, przyjętych 
przez W arszaw ski K o m ite t S ta tystyczny, zarów no 
w edług  poszczególnych gubern ii, ja k  i w całem  K ró­
lestw ie, p rzedstaw iać się będzie w sposób n a s tęp u ­
jący  (w odsetkach  obszaru  ro lnego  danej gubern ii, 
w zględnie obszaru  ro lnego K rólestw a P olskiego):

Gospodarstwa

15.40 mniej

1.20 więcej 
S.80 mniej

Obszar
rolny
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gub . W arszaw ska 1 509.787 40 5 1.9 ‘ 4.1 47.6 2.3 3.6
R adom ska 1 102.343 30.7 3.9 6.3 54.3 0.0 4 8
P iotrkow ska 1 073.629 32.4 3.5 6.0 51.6 0.1 6 4

,, K ielecka 873.029 30.9 3.9 8.9 52.0 0 0 4.3
,, K aliska 998.852 35.7 3.0 1.7 55.7 0.0 3.9
„ L ubelska 1 470.994 39.3 1.8 2.0 52.6 0.2 4.1
„ S ied lecka 1 255.315 29.1 3.4 1.8 46.6 12.8 6.3
,, Ł om żyńska 878.433 15.2 2.4 10.5 30 3 38.1 3.5
,, P łocka 832.052 41.5 0 9 2.6 36.3 15.5 3 2\
„ Suw alska 1 082.104 16.3 5.5 168 57.3 0.4 o 7

l / .  1

obszar ogó ln y 11076.538 31.8 2.9 5.8 49.0 6.0 4.5

ące łącznie różnicę za okres p ię tn asto le tn i. O toż 
jodział ogólnego obszaru  ro lnego K rólestw a P o l­
skiego, wedle głów nych kategory i, p rzy ję tych  przez 
W arszaw ski K om ite t S ta tystyczny, w la tac h  1894 
i 1909, p rzedstaw iał się następu jąco :
Z o g ó ln ego  obszaru rolnego  K rólestw a P o lsk iego  należało  

w  r. 1894 w  r. 1909 %
do w łościan  4 871.493 5 505.707 czy li o 13.01 więcej
do dw orów  i ordynacyi 4 224.048 3 573.140 
do d iobnej sz lach ty  za­

gonow ej 670.820 678.992
do m ajoratów  rosyjsk ich  366.629 334.293

In n e  k a teg o ry e  znaczniejszych zm ian w tym  
p ię tn asto le tn im  okresie czasu nie w ykazują wcale.
Z przytoczonych codopiero cyfr s tatystycznych  wy 
ń ika  wyraźnie, że w łasność drobna : w łościan i szlachty  
zagonow ej, pow iększa się dosyć silnie, zwłaszcza na 
tle  zm niejszania się znacznego własności w ięk sze j: 
dw orskiej i m ajorackiej, przyczem  w łasność drobna 
pow iększa się g łów nie kosztem  w łasności dw orskiej, 
k tó ra  to w łasność zm niejszyła się w okresie om aw ia 
nym , 15 letn im , dw a razy stosunkow o silniej, aniżeli 
w łasność m ajoracka. D odam y, że w tym  sam ym  
czasie w zrosła najw ięcej w łasność w łościańska w gu 
bern ii K aliskiej o 314 proc., w  L ubelskiej o 17.5 
proc., dalej w gub. K ieleckiej o 16.4 p ro c , R adom ­
skiej o 15.4 p roc , Siedleckiej o 14,2 p ro c , W arszaw ­
skiej o 11.8 proc,, P iotrkow skiej o 9.3 proc., Płockiej 
o 7.8 proc., w Łom żyńskiej zaś tylko o 3.9 proc. a S u ­
w alskiej ty lko  o 1.5 proc.

Najśw ieższe w ydaw nictw o W arszaw skiego  K o­
m ite tu  S ta tystycznego  nie podaje n ies te ty  danych 
cyfrowych, k tó reby  przedstaw iły  podział własności 
rolnej w edle w ielkości poszczególnych gospodarstw , 
chociaż ty lko  tego  rodzaju  dane cyfrowe m ogą dać 
dokładny obraz zm ian, jak ie  odbyw ają się w K róle 
stw ie w stan ie  w ładania ziem ią pod w pływ em  par 
celacyi. Zaznaczym y ty lko n a  tem  miejscu, źe w edług 
danych tegoż W arszaw skiego  K om ite tu  S ta ty s ty  
cznego dla roku  1904: na 957.521 gospodarstw  w ło ­
ściańskich by ło : 156.114 gospodarstw , czyli 16 3 proc. 
o obszarze poniżej 3 m orgow  g run tu , 108 605 gospo 
darstw , czyli 11.3 proc. w ielkości od 3 do 5 m orgów  
g ru n tu , dalej 157.430 gospodarstw , czyli 16 4 proc., 
w ielkości cd  5 do 7 m orgów  i w końcu 201 604 
gospodarstw , czyli 20.9 proc., w ielkości od 7 do 10 
m orgów. Powyżej zaś 10 m orgów  g ru n tu  było 
323.771 gospodarstw , czyli 35.1 proc.

J a k ie  zm iany w podziale w łasności ag rarne j, 
w łościańskiej głów nie, zaszły od tego  czasu, o statn i 
tom  prac  W arszaw skiego  K o m ite tu  S ta tystycznego  
n ie podaje wcale. Że zaś proces parcelacyjny, p ro ­
ces d robn ien ia w łasności ag ra rn e j nie usta je  w K ró ­
lestw ie Polskiem , świadczy o tem  w m agająca się 
stale  w zabcrze rosyjskim  fala em igracyjna. J a k  zaś 
zostało ustalonem , em igracya zam orska i sezonowa 
stoi w b liskim  zw iązku z procesem  parcelow ania 
obszarów  ro lnych ; im  fala em igracy jna je s t w iększa, 
tem  silniejszym  je s t i tem  szybszem tem pem  postę 
puje proces parcelacyjny.

Szczegółow ego ato li obrazu  cyfrow ego, k tó ryby  
p rzedstaw iał w yniki procesu parcelacyjnego w K ró­
lestw ie  Polskiem , zwłaszcza w o sta tn ich  la tach , oraz 
s tan u  w ładania ziem ią, z uw zględnien iem  wielkości 
poszczególnych gospodarstw , zarów no drobnych, śre 
dnich, ja k  i w ielkich, z b rak u  danych  źródłow ych 
przedstaw ić n ieste ty  n ie możemy.

(D okończen ie nastąpi).

40.5% 59.5%

N ajw iększy, ja k  tedy  widać, obszar ro lny po­
siada gub. W arszaw ska; po niej idą  g ubern ie  n a s tę ­
p u jące : L ubelska, S iedlecka, R adom ska, Suw alska, 
P io trk o w sk a ; poniżej m iliona dziesięcin m ają  g u b e r­
n ie : K aliska, Ł om żyńska, K ielecka i P łocka. P on ie­
waż gospodarstw a rolne dw orskie i ordynackie, dalej 
m ajorackie i skarbow e są to w szystko w ielkie go 
spodarstw a, zaś w łościańskie, drobno - szlacheckie 
i k a teg o ry a  rozm aitych  — gospodarstw a drobne, 
przeto, ja k  z przytoczonych wyżej danych  s ta ty s ty ­
cznych widać, znaczniejszą, a naw et w iększą część 
obszaru ro lnego K rólestw a P olsk iego  zajm uje w ła­
sność drobna, bo 59.5 proc., gdy na  w łasność w iększą 
p rzypada ty lko  40.5 proc. całego obszaru  ro lnego 
K rólestw a.

Proces parcelacy jny  czyni rów nież i w K róle­
stw ie Polskiem  znaczne postępy. Św iadczą o tem  
dane cyfrowe, dotyczące podziału  w łasności rolnej 
w zaborze rosy jsk im  w roku  1894, w porów naniu  
z tak iem iż danem i w roku  1909, a w ięc przedstaw ia-

Dr. Bieler,
dyrektor rolniczej stacy i dośw iadczalnej.

SHęcioletme doświadczenia,
przeprowadzone z upraw ą rozmaitych odmian 

pszenicy w Sułkowie.

W  r. 1907 rozpoczęto n a  fo lw arku dośw iadczal­
nym  w P ętkow ie upraw ę rozm aitych  odm ian psze­
nicy  w celu skonsta tow an ia , ja k  długo poszczególne 
odm iany siew ać m ożna, bez zm niejszenia zbiorów.

W  tym  celu siewa się w Pętkow ie od r. 1907 
rozm aite  odm iany pszenicy, używ ając na  m iejscu 
w yprodukow anych odsiewów i porów nując corocznie 
zbiory z n ich  ze zbioram i z oryginalnego, od h o ­
dowcy sprow adzanego ziarna. Poniew aż w r. 1912 
przybrano  do dośw iadczenia now e odm iany, p rzeto  
spraw ozdanie obejm uje ty lko  w yniki z pierw szych 
5 lat, a więc zbiory z la t 1908 do 1912 włącznie.

D ośw iadczenie przeprow adza się n a  lepszych 
polach Pętkow a. G leba na nich g linkow ato-p iasczysta  
do piasczysto-glinkow atej, z znaczaą przym ieszką 
próchnicy, co jej nadaje kolor ciem ny. W podglebiu  
wszędzie g lina, zm ieszana z p iask iem  i m arg lem ; 
podglebie to  dochodzi na  pół m etra  pod po­
w ierzchnię.

Przedpłodam i by ły : w ro k u  1907 i 1908 s trą ­
kow e; w r. 1909 rzep ik  latow y, w r. 1910 i 1911 rzep.

N aw ozów  daw ano  n a  1 h a  w każdym  ro k u :
60 k g  po tasu  w kainicie, 50 k g  kw asu  fosforow ego 
w superfosfacie i 20 k g  azotu  w saletrze ch ilijsk ie j; 
w osta tn im  roku  dośw iadczalnym  (aa  w iosnę 1912) 
dano azotu  30 k g  i to  w 3 daw kach  po 10 kg, pod­
czas gdy  w czterech poprzednich  la tach  owe 20 k g  
rozdzielano na dw ie ty lko  daw ki.

Z iarna w ysiew ano 160 k g  na  1 ha, siejąc rzę­
dowo n a  20 cm.

W r. 1907/8 zasiano w dniach 25 do 27 w rze­
śn ia  1907; sp rzęt rozpoczęto 24 lipca 1908. 
W czasie w egetacyi było 535 m m  opadów  
w 108 dniach 

W r. 1908/9 zasiano w d n iach  28 do 30 wrze­
śn ia  1908; sp rzęt rozpoczęto 10 sierpn ia 1909. 
O padów  było 432 m m  w 89 dniach.

W r. 1909/10 zasiano w dniach 24 do 27 wrze­
śnia 1909; sp rzęt rozpoczęto 21 lipca 1910. 
O padów  było 322 m m  w 97 dniach.

W r. 1910/11 zasiano w dn iach  29 w rześnia do 
do 1 października 1910; sp rzęt rozpoczęto 
29 lipca 1911 r. O padów  było 296 m m  w 83 
dnich.

W r. 1911/12 zasiano w dn iach  4 do 7 'paździer- 
n ik a  1911 ; sprzęt rozpoczęto 31 lipca 1912. — 
O padów  było 363 m m  w 85 dniach.

W  roku  1907/8 porów nyw ano ze zbiorem  z ziarna 
sprow adzonego od hodow ców  następu jące  4 odm iany :

1) S tru b eg o  ś ląsk ą  squarehead ,
2) C im bala „E litę  squarehead",
3) C im bala „Ks. Bulów",
4) M ettego squarehead.
W r. 1908/9 zasiano odsiew  I I  wyżej w ym ienio­

nych odm ian, a oprócz tego  odsiew  I dw óch innych, 
a m ian o w ic ie :

1) „P reussen" hodow li M odrowa i
2) b ia łą  „S tandup" hodow li P fluga.
W r. 1909/10 zasiano odsiew III, względnie II,

wyżej w ym ienionych odm ian, a oprócz tego  odsiew I 
A tn im a kriw eńskiej 104.

W r. 1910/11 zaprzestano dalszego siew u S tru ­
bego śląskiej squarehead  i P flu g a  białej „S tandup", 
poniew aż sam  hodow ca zan iechał dalszej hodow li tej 
odm iany.

W r. 1911/12 podciągn ięto  pod dośw iadczenie 
dalsze cztery odm iany I  odsiewu, a m ianow icie:

1) jasno-żó łtą  buh len d o rfsk ą  Sperlinga.
2) C im bala „W ohltm ann".
3) C im bala „Ks. H atzfeld".
4) H ild eb ran d a  „Ks. H atzfeld".
W tym  więc ro k u  zasiano w P ętkow ie d la p o ­

rów nan ia  zbiorów  9 odm ian pszenicy i to tak  ory­
g in a ln eg o  od hodow cow  sprow adzanego ziarna, ja k  
i odsiewów, a m ianow icie:

odsiew  I  czterech powyżej w ym ienionych odm ian, 
„ I I I  kriew eńskiej 104,
„ IV  M odrowa „P reu ssen “,
„ V C im bala „E litę  squarehead", „Ks. Bulów" 

i M ettego  squarehead .
Poniżej zestaw ione są zbiory z 5 la t dośw iad­

czeń, dalej zbiory z iarna z o ryg ina lnego  siew u w p o ­
rów naniu  do zbiorów z I, II , I I I ,  IV i V odsiewu, 
a w reszcie p rzecię tna  zbiorów  pow yższych żniw. — 
Zbiory z o ryg in a ln eg o  ziarna, z k tó rego  użyto w P ę t­
kow ie odsiew u I, n ie są w to spraw ozdanie w łą­
czone, poniew aż o ry g in a ln e  odm iany nie były zawsze 
u p raw iane w jednych  i tych  sam ych w aru n k ach  w e­
getacyjnych.

O dnośnie do rozwoju poszczególnych odm ian 
w rozm aitych  la tach , dodać m usim y co n astęp u je : 

N a  w iosnę r. 1909 pszenica na większej części 
pola dośw iadczalnego m iejscam i w ym arzła. N ajgorzej 
s ta ła  „S tandup" i przy rewizyi pól dośw iadczalnych 
w d n iach  13 kw ie tn ia  i 21 m aja  odbijała od innych. 
O dm iana „Preussen* w yległa później na  w szystkich 
po letkach . — W r. 1912 cała pszenica s ta ła  nieco 
gorzej, aniżeli w la tach  poprzednich  i ucierp iała  
przez nocne przym rozki.

Zbiory z 1 h a  w q p rzedstaw iały  się n as tę ­
pu jąco :

—  250 —



Odmiana

Ziarna

» 3  is av  O
'So

V
N o

T3O

Słom}'

sc^ a u c  
m ' S o
u >> N £

aEs
V

' i n  -O O

I 24,78 28,42 65,96 64,02
I 29,76 29,08 64,52 57,34
I 32,32 39,48 64,66 71,08
I 33,66 33,98 68,46 70,28

II 32,50 33,92 47,12 47,12
II 37,04 33,70 61,68 52,16
II 37,16 39,24 62,24 63,46
II 37,24 36,38 72,24 68,60
II 37,26 37,20 64,64 60,68
II 37,70 36,30 64,54 64,94

II 31,64 31.52 55,50 59,76
III 31,86 30,18 54,18 52,12
III 33,34 34,30 56,00 57,60

I 33,48 33,28 61,02 63,56
III 34,56 34,60 56,88 53,74
III 36,60 33,44 36,04 32,94

II 36,60 38,22 55,90 48,72

II 30,80 32,60 56,68 63,40
III 31,38 30,44 56,20 56.64
IV 31,86 31,64 49,10 48,20
IV 32,00 28,14 61,90 55,72
IV 35,64 36,42 59,18 60,46

V 26,14 34,22 49,62 53,60
I 31,80 32,02 56,80 59,16
I 34,24 34,64 61,56 61,64

III 34,44 31,86 71,02 66,84
IV 34,52 32,18 61,98 64,62

I 34,66 36,00 55,54 57,54
V 34,90 33,12 55,96 55,80
V 34,94 30,94 62,88 56,40
I 35,94 35,68 56,24 57,96

W roku 1908: 
Strubego śląska squarehead 
Cimbala » Elite squarehead* 
M ettego squarehead 
Cimbala »Ks. Biilow*

W roku 1909:
Pfluga »Standup«
Cimbala »Elite squarehead* 
M ettego squarehead 
M odrowi »Preussen« 
Cimbala »Ks. Billów* 
Strubego śląska squarehead

W roku 1910: 
Modrowa «Preussen» 
Strubego śląska squarehead 
Cimbala »Ks. Billów* 
Arnima krieweńska 104 
Cimbala »Elite squarehead* 
M ettego squarehead 
Pfluga »Standup«

W roku 1911: 
Arnima krieweńska 104 
Modrowa >Preussen* 
M ettego squarehead 
Cimbala »Ks. Billów* 
Cimbala »Elite squarehead*

W roku 1912: 
Mettego squarehead 
Cimbala >Wohltmann* 
Jasno-żólta buhlendorfska 
Arnima krieweńska 104 
Modrowa »Preussen« 
Cimbala »Ks. Hatzfeld* 
Cimbala »Elite sqarehead* 
Cimbala »Ks. Biilow« 
Hildebranda »Ks. Hatzfeld*

Różnice w zbiorach ziarna ze siewu oryginal­
nego a odsiewów, w jednym i tym samym roku, 
wykazują następujące zestawienia:

Siew oryginalny a I  odsiew.

Cimbala »Elite squarehead« 
Cimbala »Ks. Biilow* 
Mettego squarehead 
Strubego śląska squarehead 
Modrowa »Preussen«
Pfluga »Standup«
Arnima krieweńska 104 
Jasno-żólta buhlendorfska 
Cimbala »Wohltmann« 
Cimbala «Ks. Hatzfeld* 
Hildebranda »Ks. Hatzfeld*^

przeciętnie

Rok

1908
1908
1908
1908
1909
1909
1910 
1912 
1912 
1912 
1912

z orygi­
nalnego

29,76
33.66 
32,32 
24,78 
37,24 
32.50 
33,48 
34 24 
31,80
34.66 
35,84
32,76

z I odsie­
wu

29,08
33,98
39,48
28,42
36,38
33,92
33,28
34,64
32,02
36,00
35,68

Siew oryginalny a I I  odsiew.
Cimbala »Elite squarehead* 
Cimbala »Ks. Biilow« 
M ettego squarehead 
Strubego śląska squarehead 
Modrowa «Preussen«
Pfluga »Standup*
Arnima krieweńska 104____

przeciętnie

1909
1909
1909
1909
1910
1910
1911

37,04
37,26
37,16
37,70
31,64
36,60
30,80
35,46

33,90

33,70
37,20
39,24
36,30
31.52
38,22
32,60

Siew oryginalny a I I I  odsiew.
Cimbala »Elite squarehead* 
Cimbala »Ks. Biilow* 
M ettego squarehead 
Strubeg> śląska squarehead 
Modrowa »Preussen« 
Arnima krieweńska 104

przeciętnie

1910
1910
1910
1910
1911
1912

34,56
33,34
36,60
31,86
30,18
34,44
33,70

35,54

34,60
34,30
33.44 
30,18
30.44 
31,86
32,48

Siew oryginalny a I V  odsiew.
Cimbala »Elite squarehead« 
Cimbala »Ks. Biilow « 
M ettego squarehead 
Modrowa »Preussen<

1911
1911
1911
1912

35,64
32,00
31,86
34,52

36,42
34,14
31,64
32,00

przeciętnie 33,50 32,10

Siew oryginalny a V  odsiew.
Cimbala » El i te squarehead* 1912 34,90 33,12
Cimbala »Ks. Biilow* 1912 34,94 30,94
Mettego squarehead 1912 26.14 34,22

przeciętnie 32,00 32,76

nalnego a z odsiewów wynosi w pięciu tych latach 
' z oryginalnego siewu 33.48 q z 1 ha, 

z odsiewów 33.36 „ *
Obliczając pizeciętne zbiory, tak z oryginalnego 

siewu, jak i z odsiewów, z całego czasu, otrzymamy 
następujące c\fry: ”

Cimbala »Elite squarehead* 
Cimbala »Ks. Biilow« 
Mettego squarehead 
Modrowa »Preussen« 
Arnima krieweńska 104 
Strubego śląska squarehaed 
Pfluga >Standup*
Cimbala »Wohltmann« 
Cimbala »Ks. Hatzfeld* 
Hildebranda Ks. Hatzfeld* 
Jasno-żółta buhlendorfska

Orygi­
nalne odsiew przecię­

tna z lat

34.38 33,38 5
34,24 32,92 5
32,82 35,60 5
33,70 32,62 4
32,90 32,38 3
31,44 31,62 3
34,56 36,C8 2
31,80 32,02 1
34,66 36,00 1
35,84 35,68 1
34,24 34,64 1

Porównując liczby powyższe, nie można skon­
statować peryodycznego obniżania się plonów przy 
użyciu ziarna odsiewów. Jedynie przy Cimbala „Ks. 
iiilow" spostrzegamy, począwszy od IV odsiewu, 

obniżanie się plonu, który i przy V obniża się w po 
równaniu do plonu z oryginalnego ziarna, a czego 
aż do III cdsiewu nie było można skonstatować. — 
Ponieważ jednak odmianę tę, jak i wszystkie inne 
z r. 1911/12 i nadal siewać się będzie, należy odcze­
kać, czy w późniejszych latach owo minus nie 
zniknie. Tak samo odsiewy Strubego śląskiej square- 
iead i Modrowa „Preussen" wydawały nieco mniejsze 
dony, aniżeli ziarno oryginalne.

Pomiędzy odmianami pszenicy, podciągniętemi 
Dod doświadczenia, rozróżniamy hodowle z zachodu 

ze wschodu. Porównując zbiory oryginalnego 
ziarna i odsiewów hodowli ze wschodu, a więc od­
mian Cimbala, Strubego śląskiej squarehead, Modro­
wa „Preussen", zauważyć możemy, że zbiory są 
większe z oryginalnego siewu. Tak samo i zewnętrzny 
wygląd poletek doświadczalnych, obsianych ziarnem 
oryginalnem, o wiele lepsze wrażenie robi na każdego, 
zwiedzającego Pętkowo. Zupełnie zaś przeciwnie 
irzedstawiają się pszenice, wyhodowane na zacho­
dzie; przy nich zbiory w Pętkowie były większe 
z odsiewów, aniżeli z oryginalnego ziarna. Najwy­
raźniej zaznacza się to u Mettego squarehead.

Odmiany z zachodu muszą się u nas najpierw 
zaaklimatyzować, ale wtedy mogą konkurować z ho­
dowlami tutajszemi, które wyhodowane w naszym 
klimacie, przyzwyczajone są do jego wpływów.

W. Poraj ski.

Kilka uwag, dotyczących zakupna 
pasz ścisłych.

W nr. 38 „Ziemianina11 pisałem o zestawieniu 
etatu paszy własnego gospodarstwa, dzisiaj podaję 
kilka uwag, dotyczących zakupna potrzebnych pasz 
ścisłych, uzupełniających niedostatki pasz, wyprodu­
kowanych w własnem gospodarstwie.

Nie trzeba nam więc zapominać, że pasze ścisłe 
mają być tylko uzupełnieniem i wedle tego należy 
je dobierać. Jeżeli w odpasie, który ułożyliśmy z pasz, 
wyprodukowanych w własnem gospodarstwie, niedo- 
staje np. nie równoważnika skrobi, jako takiego, ale 
dostatecznych ilości białka, szukać musimy takiej 
paszy ścisłej, która bogatą jest w czyste białko. Ale 
niedosyć, aby pasza owa była bogatą w białko — 
musi być koniecznie jeszcze i smaczną i zdrową.

Trzecim warunkiem, rozstrzygającym przy za- 
kupnie paszy ścisłej, jest jej cena, a raczej wartościo­
wość, tj. czy cena targowa odpowiada zawartości 
strawnych składników, w niej zawartych. Z naciskiem 
zaznaczamy, że każdy gospodarz w własnym interesie 
przyzwyczaić się musi do oceny pasz nie wedle ceny 
centnara, ale wedle ceny kilograma, względnie funta 
jednostki odżywczej (przy nawozach wedle ceny kilo­
grama rozpuszczalnych składników odżywczych).

W niektórych przypadkach, np. przy tuczu lub 
przy karmieniu inwentarza pociągowego, w których 
pasze ścisłe służyć mają tylko do podniesienia efektu 
odżywczego danego odpasu, wystarcza zupełnie obli­
czenie, w jakiej z odpowiednich pasz ścisłych I kg 
równoważnika skrobi najtaniej wypada. Potrzeba 
tylko w tym celu podzielić cenę odnośnych pasz 
przez ilość równoważnika skrobi, zawartą w centnarze 
i liczby te z sobą porównać.

Przy karmieniu krów dojnych i rosnącego 
jeszcze młodocianego bydła, jak  również we wszyst­
kich przypadkach, w których przez pasze ścisłe pra­
gniemy podnieść zawartość białka w odpasie, nie 
można zapominać, że to białko w handlu paszami 
ścisłemi znacznie jest droższem, aniżeli inne składniki. 
Wedle ostatnich obliczeń Kellnera, 1 kg równowa­
żnika skrobi kosztuje 17,59 fen., 1 kg strawnego, 
czystego białka 26 60 fen.; 1 kg strawnego białka 
jest więc o 50 proc. droższy, aniżeli 1 kg równowa 
żnika skrobi. W przypadku takim dochodzi się do 
porównawczych liczb, wychodząc z zawartości równo­
ważnika skrobi w paszy ścisłej i dodając do tego 
połowę zawartości strawnego białka, a następnie 
dzieląc przez tę sumę cenę centnara odnośnej paszy 
ścisłej. Objaśnimy to na przykładzie. Jeżeli 1 q 
makuchów słonecznikowych, kosztujący 14,70 J6, za- 
wiera 72 kg równoważnika skrobi, a 32,4 kg stra

wnego białka, natenczas będziemy mieli następując 
obliczenie:
14,70 J l  : [72 +  (32,4 X 1ji)] — 14,70 J i :  88,2 =  16,6 fen.

1 kg więc równoważnika skrobi włącznie do­
datku białka kosztuje w tym przypadku 16,6 fen. — 
Gdyby w innej paszy ścisłej dało się taniej zestawie 
nie takie osięgnąć, trzeba się zastanowić, czy nie 
zużyć jej w miejsce makuchu słonecznikowego.

Powyższego obliczenia nie można jednak zasto­
sować po wszystkie czasy, ponieważ z biegiem lat 
zmienia się różnica ceny pomiędzy równoważnikiem 
skrobi a strawnem białkiem a jeżeli taka zmiana 
nastąpi, trzeba inną liczbę na dodatek na białko 
w rachunek wstawić.

Przy zakupnie pasz ścisłych kwestyą niezmier­
nej doniosłości jest gwaraneya sprzedającego, co do 
minimalnej zawartości składników odżywczych w do­
stawionym towarze. Gwaraneya ta musi być pi­
śmienną i rozciągać się na dobry stan paszy, na 
niezafałszowanie jej i na bliżej oznaczoną minimalną 
zawartość białka (proteiny), tłuszczu i węglowodanów, 
co najmniej zaś na zawartość proteiny i tłuszczu. — 
W rewersie gwarancyjnym powinno być również 
podanem, w jaki sposób ma być uregulowane od­
szkodowanie, jeżeli dostawiona pasza gwarantowa­
nych ilości składników odżywczywczych zawierać nie 
będzie. Pod tym względem stosować się można przy 
obliczeniu odszkodowania wedle dwóch zasad: albo 
wedle zasady wyrównania, albo też wedle zasady 
dozwolonej omyłki przy analizie (Latitude).

Przy zasadzie wyrównania oblicza się wartość 
pieniężną jednego składnika, zawartego w danej 
paszy ponad gwarancyą, w porównaniu do innego, 
którego ilość jest poniżej gwarancyi i sumy te, o ile 
są różne, kompensuje się z sobą. Ale takie wahania 
się w zawartości jednego i drugiego składnika do­
puszczalne są tylko do pewnych granic, a mianowi­
cie nie powinny przekraczać przy proteinie do 10 
proc. zagwarantowanej zawartości, albo 3 proc. wo- 
góle, przy tłuszczu 1 proc. w paszy samej; przy 
paszach z zagwarantowanemi 10 proc. tłuszczu 
2 proc.; przy bezazotowych materyach wyciągowych 
5 proc. Jeżeli wahania w zawartości są większe, 
oblicza się je na korzyść kupującego, któremu sprze­
dający musi dać odpowiednie odszkodowanie.

Przy zasadzie możliwej omyłki analizy, sprze­
dający nie potrzebuje dawać odszkodowania, wedle 
układu, zawartego w Bernburgu, jeżeli zawartość 
proteiny poniżej gwarancyi nie przenosi 1,5 proc., 
tłuszczu zaś 0,5 proc. — Jeżeli jednak różnice są 
większe, wynagrodzenie należy się kupującemu za 
całą niedostającą ilość.

Rolnicze stacye doświadczalne przyjmują obecnie 
stosunek składników odżywczych, surowej proteiny, 
surowego tłuszczu i bezazotowych materyi wyciągo­
wych jak  2 : 2 : 1 .  Obliczając wedle tego stosunku 
wartość paszy, otrzymamy wartość jednostki odżyw­
czej. Jeżeli makuch siemienny np. zawiera 33,5 proc. 
surowej proteiny, 8,6 proc. surowego tłuszczu i 31,7 
proc. bezazotowych materyi wyciągowych, to zawiera 
(33,5X 2) +  (8,6X2) +  31,7 =  115,9 jednostek odżyw­
czych, a przy cenie 18 Jt. za 1 q, jednostka odżywcza 
kosztować będzie 15,5 fen.

Dodawać chyba niepotrzeba, że pasze ścisłe 
powinno się sprowadzać w większych ilościach, wa­
gonami. Drobni rolnicy powinni zakupna takie robić 
przez Kółka rolnicze.

Ważnem bardzo jest branie prób w celu analizy 
przez doświadczalną stacyę rolniczą. Przepisy, które 
pod tym względem ściśle zachować trzeba, publikują 
te stacye cd czasu do czasu. „Ziemianin" ogłaszał 
już je. ale dla przypomnienia czytelnikom, podajemy 
poniżej najważniejsze ustępy.

1) Próbę dostawionej paszy trzeba wziąść na­
tychmiast po nadejściu towaru, najpóźniej zaś w trzy 
dni, w obecności kupca lub jego zastępcy, albo też 
wobec zupełnie bezpareyalnego świadka, któremu cel 
brania próby jej wiadomym.

2) Próba taka musi być przeciętną, w tym celu 
więc przy makuchach należy wziąść z rozmaitych 
miejsc najmniej 12 całych makuchów, połamać je na 
wyczyszczonym zupełnie młynku, albo też rozdrobnić 
w inny sposób na kawałki wielkości włoskiego 
orzecha. Z tak rozdrobnionej masy, po doskonałem 
jej przemieszaniu, bierze się próby w ilości 2 kg. — 
Tej próby nie należy już bardziej rozdrabniać.

Przy innych paszach ścisłych bierze się ze 
środka każdego nieuszkodzanego dziesiątego miecha 
przesyłki kolejowej w ilości 100 q (200 cent) próbę, 
o ile możności z pomocą odpowiedniego przyrządu
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(Probes techer), który dostać można za cenę 1,50 Jb, 
a próby te miesza się z sobą doskonale.

3) Z mieszanek tych próbnych bierze się trzy 
przeciętne próby w ilości mniej więcej Va kg, napeł­
nia się niemi dobrze wysuszone naczynia szklane 
lub gliniane, korkuje się je i przykłada na korek 
pieczątkę. Nie wolno zaś brać do takich prób wor­
ków ani puszek blaszanych.

4) Osoby, obecne przy braniu próby, wystawiają 
poświadczenie, że próby wzięte zostały dokładnie 
wedle przepisów.

5) Z trzech prób jednę wysyła się bezwłocznie 
do analizy stacyi doświadczalnej z podaniem ilości 
towaru, ceny, gwarantowanej zawartości, daty i stacyi 
wysłania. Dwie drugie próby, z których jednej może 
kupiec zażądać, pozostają w ręku odbiorcy, aby 
mogły służyć do ponownej analizy, której może 
w danym razie zażądać czy to kupiec, czy odbiorca. 
Wszelkie reklamacye jakiegobądź rodzaju trzeba wy­
syłać bezwłocznie po otrzymaniu analizy doświad­
czalnej stacyi rolniczej.

0 przesiąkaniu wód opadowych.
Brak doświadczeń naukowych z zakresu hydro­

grafii jest kwestyą, która powoduje, że specyaliści 
w tej dziedzinie podejmują wciąż nowe badania dla 
sprawdzenia wartości istniejących danych, wzglę­
dnie stwierdzenia nowych norm.

Kwestya przesiąkania wód opadowych należy 
właśnie do tych zagadnień, które ostatniemi czasy 
na skutek długoletnich badań angielskiego uczonego 
Lathama ulegają nowemu oświetleniu.

Powszechnie przyjęte u nas normy, uwzględnia:- 
tte przy obliczeniach ilości wód stekowych dla usta­
lenia pojemności kanałów, — oparte są na badaniach 
Eberm ayera, Ney‘a i innych.

Eberm ayer przyjmuje, że z ogólnej ilości opa­
dów atmosferycznych w miejscowości zalesionej 
25 proc. pozostaje na liściach drzew, z pozostałych 
zaś — 33 proc. wyparowuje, 33 proc. przesiąka, 33 
proc. zaś spływa po powierzchni ziemi. Te ostatnie 
33 proc. służą za podstawę do obliczeń profilów ko­
ryta regulowanych rzek, lub kanałów w naszych 
warunkach orograficznych. Normy te są też stoso­
wane poczęści i w zachodniej Europie np. w Niem­
czech, Danii i częściowo w Anglii.

Obecnie powyższe normy podawane są w pe­
wną wątpliwość przez doświadczenie Lathama. Inż. 
Latham ogłosił w „Quaterly Journal of the Royal 
Meteorological Society41 w Londynie rezultaty ba­
dań nad stosunkiem opadów atmosferycznych i ilo­
ścią wód przesiąkających do gleby. Badania te pro­
wadzone były w ciągu 30 lat (1878— 1907—1908) w 
dwóch rodzajach gleby za pomocą odpowiednich 
lysimetrów w sposób następujący.

Dwa lysim etry, o podstawie 0,61 m" i głęboko­
ści 0,90 m, zawierające 1 yard3, były napełnioue zie­
mią. Lysimetr pierwszy został napełniony glebą, 
powstałą ze zwietrzenia kredy, wziętą łącznie łą ­
cznie z podglebiem w okolicach miasta Croydon; 
gleba ta była pokrytą darniną.

Lysimetr drugi zawierał żwirowatą glebę łąko­
wą również z okolic Croydon, przykrytą darniną 
również z tej łąki.

Ilość wody opadowej była mierzona za pomocą 
kilku deszczomierzów, o średnicy 8 cali. Jednocze­
śnie były prowadzone przez inż. Lathama badania 
nad ilością oparów z powierzchni wody. Badania te 
polegały na pomiarach ilości wody, parującej z 2 
naczyń, stale napełnionych wodą deszczową. Jedno 
z naczyń (miedziane), o średnicy 30 cm, pływało w 
zbiorniku wody, o świetle 90 cm; drugie zaś było 
umieszczone na żelaznej podstawie, t. j. było oto­
czone ze wszstkich stron powietrzem. W  obu na­
czyniach były codzień o 9 rano robione pomiary 
tem peratury i ilości wody wyparowanej.

Ilość wody wyparowanej z naczynia, umieszczo 
nego na żelaznej podstawie, była oczywiście zna­
cznie większą i, jako nieodpowiadająca warunkom 
naturalnym, nie została uwzględniona. Wzięte zo 
stały  , pod uwagę dane, otrzymane w pierwszym z 
powyższych wypadków.

Rezultaty swych badań podał inż. Latham na­
der szczegółowo w postaci tablic ilości opadów i ilo­
ści wody przesiąkającej dla obu badanych rodza­
jów gruntu. Ilość wody opadowej podana jest (patrz 
tablica A) w centymetrach, ilość wody przesiąkają­
cej i wyparowanej w procentach opadu i również w

centymetrach. Ilość wody wyparowanej dla gleby 
obliczona była jako ilość wód opadowych, zmniej­
szona o ilość wód przesiąkłych. Przesiąkanie teore­
tyczne dla powierzchni wody — jako opad, zmniej­
szony o wyparowanie. Rezultaty (patrz tabl. A) są 
ugrupowane podług pięcioleci, oddzielnie za mie­
siące zimowe (wrzesień—luty) i za letnie (marzec— 
sierpień).

Tablica A.

Ł a t a .

P rzesiąkanie

cm

Parow anie

1 8 8 % - 87/s 
1 8 8 % - ?% 
1 8 9 % - 9% 
1898/9-190%  
190%—1907/8

Z a
21
31
23
29
29

r o k :

Średnio 25 04 27 26 19 41 40 30 37 38 45 59 60 70

188*/4— 8 %  
188%— 9% 
1 8 9 % - 97/8 
186%—190% 
190%—1907/g_

Średnio

w  ciągu zim y

25 38

w rzesień—luty): 
26 
20 
27
23 
26

18 19 24 51 57 73 15 14| 9 46 43

25
34
21
28
27
27

w ciągu la ta  (m arzec—sierpień):
1 8 8 % - 9% 
1 8 8 % - 9% 
189%— 9% 
189,/„—1902/3 
190%—1907%

Średnio

5 29 8 7 13 27 23 46 21 23 43 73 77 146
5 32 9 7 6 26 21 18 24 29 38 74 79 118
5 28 6 - 5 4 22 16 15 22 23 32 78 84 115
5 33 12 10 0 38 31 1 21 23 38 62 69 101
5 31 8 6 3 25 20 10 23 24 33 75 80 110

25 31 9 7 5 28 22 18 22 24 36 72 78 118

Zauważyć należy, że badania Lathama nie po­
twierdzają wniosku, wysnutego z podobnych badań 
Dickinsona, że ziemia z biegiem czasu staje się 
mniej przepuszczalną.

Odnośne dane co do badań Dickinsona są na­
stępujące:

L ata Opad P rzesią­
kan ie %  opadu

1835—45 670 mm 272 mm 41 %
1845—55 650 „ 162 9 25 .
1855—65 658 , 157 V 24 .
1865— 75 638 . 137 n 20 .
1835—55 665 „ 217 9 33,7 „
1855— 75 670 . 148 łł 22,8 „

Mamy więc ogromną różnicę przesiąkania w 
pierwszem i drugiem dwudziestoleciu.

Tablica B zawiera wyniki badań Lathama, zgru­
powane według poszczególnych miesięcy.

Tallica B.

M iesiąc

W rzesień
Październik
L istopad
G rudzień
Styczeń
L uty
M arzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec
Lipiec
S ierpień

Za rok

T3
ajO,O

48 
71 
69 
56
49 
41 
48 
40 
47
56
57
58

Przesiąkanie Parow anie

79
27
61
72
14
22
47

112
138
139 
145 
115

640

Jak widzimy z tablicy B ilość wody przesiąkają­
cej jest najmniejszą we wrześniu; przyczynę tego 
odnajdujemy w tern, że ziemia traci latem znaczną 
ilość wody na parowanie i na wegetacyę roślin; w 
zimie zaś ilość wody przesiąkającej wzrasta i jest 
największą w styczniu.

P rzy  łagodnym klimacie Anglii bardzo rzadko 
zdarzają się wypadki nagromadzenia opadów w for­
mie niedostępnej dla przesiąkania, t. j. jako lód 
i śnieg.

Z miesięcy letnich mniej, niż 1 mm wody prze­
siąkającej mamy we wrześniu 17 razy ,w październi­
ku 16, w listopadzie 6, w kwietniu 3, w maju 10, w 
czerwcu 18, w lipcu 21, w sierpniu 17 razy — w gle­
bie wapiennej, a w glebie łąkowej; we wrześniu 19 
razy, w październiku 14, w listopadzie 5, w kwietniu 
3, w maju 14, w czerwcu 15, w lipcu 17 i w sierpniu 
18 razy.

W  poszczególnych latach mamy np. w czerwcu 
1893 r. — 183 mm opadu, z których przesiąkło 151 
mm; jest to oczywiście stan anormalny.

Te wyjątkowe lata z silnymi opadami wpłynęły 
na chwiejność średnich rezultatów i zaciemniają rze­
czywisty stan rzeczy.

W  lecie z gleby wapiennej odpływa więcej wo­
dy, niż z łąkowej z powodu większego zużywania 
wody przez rośliny na łące.

Latham ważył też zbiór trawy zielonej z obu 
gleb, aby określić zależność urodzaju od ilości opa­
dów. Obie gleby nie były naważane. Otóż, o ile ze­
stawimy urodzaj i ilość opadów za czas od stycznia 
do sierpnia włącznie, — to dla gleby łąkowej mamy 
silne wzrastanie urodzaju przy wzroście opadów. 
Dla gleby wapiennej wzrastanie to jest daleko po­
wolniejsze.

Zresztą jest kwestyą bardzo możliwą, że w gle­
bie wapiennej zabrakło (lub został on wyługowany) 
jakiego związku, koniecznego dla wegetacyi roślin.

Przytoczyć warto tablicę Lathama określającą 
ilość wody przesiąkającej w zależności od wzrustn- 
nia opadów. (Tablica C).

Tablica C.
Ilość opadów  w cm.

50| 60 J  70 | 80 | 90 | 100 1 50 | 60 j  70 | 80 | 90 |l00 
Ilość w ody przesiąkającej w ciągu rokn. 

w cm w %

Gleba.

19 25 30 35 40 - I  39 41 42 44 45
18 24 29 34 40 — 36 39 41 43 44

+  3 15 26 37 48 - 1 +  7 24 37 46 53

20| 30 [
Ilość opadów.

40 | 50 [ 60 | - j  20 | 
Za  z i m ę

30 40 50 60 —

7.5 15 23 31 ------ — 1 38 51 57 61 — —

8 16 25 33 ----- —  I 41 55 62 66 — —

10 21 31 42 — 52 69 78 78 — —
Z a  l a t o

2 8 15 21 27 — 1 9 27 36 42 45 -
2 7 11 15 19 —  I 12 22 27 30 32 _

—17 — 6 +  5 17 28 — - 8 7 —20 +  13 33 46

W apno
Ł ąka
W oda

W apno
Ł ąka
W oda

W apno 
Ł ąka 
W oda

Średnio za 30 lat doświadczeń wysokość opa­
dów stanowiła 65 cm.

Przesiąkło przez glebę wapienną — 27,5 cm —
42.6 proc.

Przesiąkło przez glebę łąkową — 26,2 cm —
40.6 proc.

Po za tern Latham obliczył ilość wody, zgę- 
szczonej z powietrza. Badania te były prowadzone 
tylko dla powierzchni wody; średnio za 30 lat ilość 
ta wynosiła 9,12 mm.

Ilości zaś wody żgęszczonej przez powierzchnię 
ziemi, pokrytej darniną, Latham nie określał.

W  warunkach naturalnych oprócz wody, zgę- 
szczonej z powietrza, gleba zgęszcza jeszcze wodę 
parującą z głębiej położonej wody gruntowej. Ta 
ostatnia, będąc głębiej położoną, jest cieplejszą 
i skutkiem tego paruje; zimą styka się para z zimną 
glebą i zgęszcza się w formie wody. Na korzystanie 
roślin z tej wody wskazuje fakt, że rośliny w ly.sj- 
metrach więdną daleko prędzej, aniżeli na przyle­
głych łąkach.

W  naszych warunkach klimatycznych i meteo­
rologicznych badania inż. Lathama bezpośredniego 
praktycznego zastosowania niewiele mieć mogą, po­
dają one jednak w pewną wątpliwość zastosowane u 
nas normy Ebermayera. Normy Eberm ayera, ró­
wnież wzięte z odmiennych warunków zachodniej 
Europy, nauswają też myśl konieczności sprawdze­
nia dla miejscowych warunków wyniku badań z za­
chodu, przyjmowanych u nas bez zastrzeżeń.

Aczkolwiek wyniki, które otrzym amy przy 
sprawdzaniu na miejscu stosowanych dotąd u nas 
norm w powyższym względzie, nie wykażą nam ta ­
kich różnic, któreby postawiły dotychczasowe nasze 
obliczenia, zastosowane przy robotach melioracyj­
nych w sytuacyi ujemnej, jednakże ścisłe ustalenie 
norm, tyczących się przysiąkania wód w zależności 
od miejscowych warunków ma nader doniosłe zna­
czenie i powinno być jednem z pierwszych zadań 
stacyi melioracyjnych.

M iesięcznik M elioraoyjny i Leśny.

’Wiadomości bieżące i rozmaitości.
— Katalog wystawionego na sprzedaż bydła na 

aukcyi związku hodowlanego poznańskiego, m ają­
cej się odbyć w dniu 9 października b. r., otrzymać 
mogą interesenci przez naszą redakcyę.

— P rzyp u szcza ln e  zb iory  z iem n iak ów  w  P ru ­
sach  w  r. 1 9 1 3 . W nr. 44 „Statistische Korrespon- 
denz“ znajdujemy przypuszczalną ocenę zbioru zie­
mniaków w Prusach w roku bieżącym. Wedle niej 
zbiór tegoroczny obliczonym jest na 35 249.833 tony 
(po 1000 kg), wobec 31 681.536 ton, na które oceniono 
we wrześniu 1912 zbiór przeszłoroczny, a 34 900 598 
ton rzeczywistego zbioru w r. 1912.
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Zbiór z 1 ha oceniają w r. 1913 na 15,13 ton 
przeciętnie, wobec oceny z września 1912, wynoszą­
cej 14,03, a rzeczywistego zbioru 15,45 ton.

W poszczególnych dzielnicach prawdopodobny 
zbiór ziemniaków przedstawia sie  nastęuująco:

Dzielnice

Przypuszczalny zbiór wedle 
stanu  ziem niaków na po ­

czątku września 
1913 1912

z 1 ha 
ton

ogólny
ton

z 1 ha 
ton

ogólny
ton

I. P rusy  W schodnie 14.20 2 619 345 11.85 2 104 327
II. ,. Zachodnie 14.83 3 066 047 12 45 2 435 666

III . B randenburgia 15 78 5 057 474 15.36 4 801 114
IV. Pomorze 15.53 3 410 214 13 61 /2 856 582
3'. P o zn a ń sk ie 16.77 5 053 981 14 55 4 262 562

VI. Śląsk 14.95 5 071 002 14 02 4 659 277
VIT. S aksonia 14 39 3 013 240 14.93 3 031 378

V III. Szlezwik H olsztyn 13.69 474 988 12.38 383 037
IX. H anow er 15 8? 2 3: 9 958 14.83 2 092 123
X. W estfalia 13.74 1,361 418 14.08 1 370143

X I. I less ia  N asaw ska 14 08 1 265 989 14.30 1 257 578
X II. N adrenia 14 31 2 504 560 13.73 2 367 937

X III. Ks. H ohenzołlerskie 11.45 61 617 11.72 59 812

Jak z powyższego zestawienia widzimy, przy­
puszczalny zbiór ziemniaków z 1 ha największym  
jest u nas w Poznsńskiem. Co do ogólnej ilości 
zbioru, Poznańskie staje na trzeciem miejscu, odpo­
wiednio do obszaru obsadzonego. Przypominamy 
(,Z iem ianin“ nr. 37), że ziemniakami obsadzonych 
jest w Poznańskiem 301.384 ha, podczas gdy na 
Śląsku 339 313 ha, a w Brandenburgii 320.423 ha.

— G ęstość siewu a rozwój zboża. C iekaw y 
przyczynek  do rozwoju zbóż p rzy  rozm aitych sze ­
rokościach siewu, zaw iera p raca  rolniczej s tacyi 
doświadczalnej w  Hali, zamieszczona w „Fiihling‘s 
Landw irtschaftliche Ztg.“ P rz y  doświadczeniu z ż y ­
tem petkuskim p rzy  oddaleniu rzędów  na 20 cm„ 
a roślin w rzędach także na 20 cm. źdźbeł by ła  n a j­
większa ilość u poszczególnej rośliny i to 15,2; 
przy oddaleniu rzędów na 15 cm. i stanowisku ro ­
ślin także na 15 cm. źdźbeł ży ta  było tylko 5,5. Taki 
sam  prawie wynik był p rzy  doświadczeniu z p sze­
nicą. Krzewienie się zmieniało się jednak  wedle o d ­
m iany zasianej pszenicy. Doświadczenia z pszenicą 
jarą ,  jęczmieniem i bobikiem dały  takie sam e w y ­
niki. Ogólna w aga roślin podnosiła się z rzadkością 
siewni. W p ły w  wielki w yw ierało  p rzy tem  powie- 
trze. P rz y  suszy  gęs ty  siew był w prost zgubnym ; 
z czego wynika, że w suchych latach rzadziej siać 
należy. Liczba z iarna w kłosie powiększała się z 
rządkiem  siewem, tak sam o i w aga pojedynczych 
ziarn; w yją tek  pod tym  względem stanowiła tylko 
jara  pszenica, u której wyniki by ły  wprost p rz e ­
ciwne.

— „Fibrolizyna“ przeciw zgrubieniu p ędny u 
konia. W  „Przeg lądzie  W e te ry n a rsk im “ pisze 
J. F rucht, miejski lekarz w e te ry n a ry jn y  w N adw or­
nie, co następuje :

„W  czerwcu b. r. zostałem  w ezw any do 6-let. 
w ałacha kasz tana  pociągowego, u k tórego  s tw ier­

dziłem ropiacą, tłuczoną ranę, wielkości pięciokoro- 
nówki, po wewnętrznej stronie pęciny nogi lewej 
tylnej, spow odow aną strychow aniem  się, nadto  p ę ­
d n a  była zgrubiała do podwójnej objętości pęciny 
prawej tylnej, tj. zdrowej nogi.

Leczenie polegało na zestrzyżeniu  zlepionej ro ­
pą siersi w  otoczeniu rany, następnie ranę o czy ­
szczono 2 proc. rozczynem  kreoliny i opatrzono 10 
proc. gazą kseroformową.

O patrunek zmieniano początkowo codziennie, 
następnie co drugi dzień, po 14 dniach ranę, k tó ra  
już nie ropiała i była pokry ta  różową ziarniną, zo ­
stawiono bez opatrunku, posypyw ano ją tylko tan- 
noformem, a po dalszych 3 dniach rana  już była  
pokry ta  suchym strupem, zgrubienie pęciny jednak 
zostało.

Właściciel życzył sobie, by  o ile możności u- 
sunąć zgrubienia pęciny, wobec czego zd ecy d o w a­
łem się spróbować wstrzykiw anie  „fibrolizyny", 
k tó rą  mi p rzys ła ła  w celach doświadczalnych firma 
E. Merck w Darmstadtcie.

Koniowi wstrzykiw ałem  co drugi dzień p od­
skórnie na przem ian po prawej i lewej stronie szyi 
11,5 cm. „fibrolizyny".

P o  trzech w strzykiw aniach  zauważono znaczne 
zmniejszenie się zgrubienia, a po dalszych dwóch 
wstryknięciach zgrubienie pęciny znikło prawie zu­
pełnie.

Obecnie miesiąc po ostatniem wstrzykiwaniu nie 
ma różnicy w objętości obu tylnych pęcin, a po od- 
powiedniem okuciu koń prawie się nie strychuje."

—  W ystaw a w Kaliszu. W  niach 29, 30 i 31 s ie r­
pnia odbyła się w ys taw a  rolniczo-przem ysłow a w 
Kaliszu. Jako  teren obrano plac ja rm aczny  tuż za 
miastem. Kilkanaście wielkich szop zapełniły  szczel­
nie eksponaty  z działów: przem ysłu  ludowego, o- 
grodnictwa, pszczelnictwa i rolnictwa. W ybitn ie  
odznaczyły  się tutaj w y ro b y  Korczewskiej spółki 
tkaczów, oraz roboty  wyszJe z pod zręcznych rąk 
cór gospodarskich ze szkoły w Kionczynie. Dalej 
w ydatn ie  zaznaczy ła  sw ą obecność s tacya dośw iad­
czalna Kaliska doborem nasion, okazów zbóż i zie­
mniaków, oraz w ykresam i, w ykazującym i w artość  
użytkow ą poszczególnych płodów. Pod  gołem już 
niebem, na placu, bardzo  gustownie p rzys tro jonym  
w kwietniki, rozsiadł się wielki przem ysł. B y ły  tam 
wszelkie narzędzia  rolnicze miescowych fabryk, 
o raz syndykatu  Kaliskiego.

W  dziale inw entarza  bydło  rogate rep rezen to ­
w ane było naliczniej i dosyć dobrze, tak, że na o- 
gólna ilość 98 sztuk rozdano 56 nagród  i parę listów 
pochwalnych. W  dziale koni parę okazów lepszych 
ra tow ało  z biedą dobrą sławę naszych  m ałorolnych 
hodowców. W iele rozumnej p racy  czeka jeszcze, by  
powiedzieć m ożna było, iż chować konie umiemy.

W  pośród koni dworskich parę  lepszych oka­
zów, choć nie w ykazujących  jednolitego kierunku, 
miało s tado z W rzącej  Wielkiej.

W  dziale t rzody  chlewnej w ystąpiła  jedynie 
M oszna z w ybitnym  m ate rya łem  zarodow ym  k nu­
rów i macior, słusznie zdobyw ając  medal bron- 
zowy.

Ogólnie w y s taw a  zrobiła dobre wrażenie dzię­
ki komitetowi z prezesem  lg . Baszczyńskim 
i Ig. Chrystow skim  jako sek re tarzem  na czele.

— N o w a  tra w a  su dań ska, w ytrzym ała  na su sze . 
W  roku 1909 sprowadzono z Sudanu do Stanów  Zjednoczo­
nych Północnej Ameryki nasienie traw y Andropogon ha- 
lepensis« i przeprowadzono doświadczenia z n ią  w Texas 
i okolicach, cierpiących na susze. Roślina ta, naw et w na j­
suchszych latach, daw ała bardzo dobre zbiory, a bydło 
chętnie ją  jadło. Obecnie stara ją  się o w yprodukow anie 
nasienia, ponieważ roślina ta  dla okolic suchych m a w ielką 
przyszłość.

— O r g in a ln e  sp raw ozd an ie  z h andlu  p a sz a m i ści- 
s łe m ifir m y  „H am bu rg-E rem e er H andels-G esellschaft"1 
w  B rem en ie . W ubiegłym tygodniu handel paszami ścis etui 
nieco był ożywiony, odbyt bvt wprawdzie dość dobry ale nowych 
interesów mało zawierano. W kraiaeh eksportujących cenv s» tak 
wysokie, że tutejsi importerze płacić ich nie mogą; handel impor­
towy prawie brz znaczenia bo kupcy spodziewa a się, że predrnj 
czy później obniżenie cen nastąpić musi. chociaż przypuszczenie to 
Opiera się na spokojnej tendencyi handlu jęczmieniem, niektórzy 
kupcy pokrywają już dzisiaj zapotrzebowania chociaż po droż. 
szych cenach.

Być może, że w Ameryce dobry sprzęt pszenicy i owsa wy­
równa przepadły prawie zupełnie zbiór kukurydzy, a n:eco wpływu 
będa miały i deszcze, które w niektórych okolicach sp d ly ; tylko 
że konsum Ameryki podnosił się znaemie i nie tak dużo pasz 
będzie na fksprrt jak w innych latach.

Na mąkę z nasienia bawełny ofert niema, a te nieznaczna 
ilości, które ofiarują, "są tak drogie, że nikt niechce ich kupować. 
Zdaje się jednak że mimo wielkiego urodzaju bawełny ceny się 
nie obniżą i Irzeba będzie drogo ten towar opłacać.

Odpadki młynarstwa. Podaż w nich mata i kilka tylko 
kontraktów po zniżonych eenach zaw art\

Pasze kukurydziane. Eksporterzy skupują ciągle jeszcze 
dawniejsze kontrakty. Na razie towar to drogi i obrót w nim mały.

Handel makuchami i mączkami ożywiony i interes bardzo 
dobrze rozwija się.

— S p ra w o zd a n ie  z hand lu  n 's io n  B. Hozakowski, 
Toruń. — Płacono za 50 k g  w partyach jK..: E ucerna wolna 
od kan iank i 60—75, koniczyma czerwona krajow a 75—90, 
koniczyna biała świeża 60—110, koniczyna szwedzka świeża 
55 — 80, koniczyna chm ielowa żóita zeszłoroczna 42—46, 
inkarna tka rychła 27—32, koniczyna przelot pospolity  50 
do 58, rajgras szkocki (życical 21—24, rajgras włoski (ży­
cica) 22 — 25, traw a kupkow a 65—70, traw a miodowa 25—36, 
tym oteusz 26—35, sporek 12—15, seradela 9 —11, ta ­
ta rka  b runatna 11—13, rzepik latow y 18—20, siemie ln ia ­
ne 16—20, gorczyca żółta 12—17, żyto św iętojańskie z wiczką 
zim ową 13—15, wyczka zimowa 22—25, rzepa śc iern i­
skowa długa lub okrągła 75—80, m arche v biała, otarta, 
popr. 80—85, burak i olbrzym ie czerwone m am uty 17—18, 
burak i ekendorfskie żółte 20, bu rak i oryginalne K irschego 
Idea ły  40, burak i półcukrow e najpożywniejsze 21, m ieszanki 
traw  i kon. na łąki m okre 48—58, m ieszanki traw  i kon. na 
łąki suche 45—54, kartofle fabryczne za proc. m ączki w 50 kg 
7 ten.

T r e ś ć . .
Komunikaty- Zarządu Centralnego Tow. Gosp. i tow a­

rzystw filialnych: K om unikat w ydziału dla spraw  robotn i­
czych. — Podział własności agrarnej na ziem iach polskich 
w świetle cyfr, napisał dr. M. K. Jarosz (ciąg dalszy). — P ię­
cioletnie doświadczenia, przeprow adzone z upraw ą rozm ai­
tych  odm ian pszenicy w Pętkowie, napisał dr. Bieler. — 
K ilka uwag, dotyczących zakupna pasz ścisłych, napisnł 
W. Porajski.   O przesiąkaniu  wód opadowych. — W iado­
mości bieżące i rozmaitości. — Ogłoszenia.

..A;L:Ćy:V' ĆAA' r,,  V ; . y

Pfe:j inotordwy Avery
wieloletni wypróbowany system  Traktor z na- 
szemi osob n o  zhutiow anem i łopatk am i D. R. P.

Konstrukcya pojedyncza, mocna i lekka.

M aszyna do c iągn ien ia  p rzes ila  przez luźny p iasek  tak sa m o  jak przez glinę  
ś lizg?  i jest oprócz tego  m @ t e F ® m  u n i w e r s a l n y m  do ciągnienia ciężarów, 
młócenia, krajania sieczki, śrótowania, rznięcia i t. d. —  Zarien motor autom obilowy!

kwietnia 1913 sprzedano w wszystkich częściach 
świata przeszło 1109 sztuk Traktorów Avery! ~%m

3 różne wielkości 25 PS., 35 PS. i 80 PS.

2 złote medale: W innipeg  1912.
Zloty m edal: Algier 1912.
Bez konkurencyi: Reims 1912.

Jeneralne zastępstwo no Ks. Poznańskie, Kujawy ros. i gubernie Kaliska:
N. B o l d t ,  Poznań, ul. Nollendorfu 29 (HiiUdr.)

Polscy współpracownicy.

Tomasówkę
z Z N A K I E M  G W I A Z D Y  używa się pod zasiewy jesienne 

z najlepszym skutkiem na każdej glebie. Im gleba jest cięższą, 
tem wcześniej i w większych ilościach trzeba posypać 

tomasówką. Pod gwarancyą czystą i pełnowarciową 
tomasówkę z ZNAKIEM GWIAZDY wysyła się 

w workach plombowanych i zaopatrzonych 
w nasz znaczek ochronny. Nabyć 

Stern^F ^M arke ją można w w s z y s t k i c h
(Z ap is, z n a cz e k  o ch r.) składach oznaczonych na

plakatach z zna­
kiem gwiazdy.

Thomasphosphatfabriken
G. m. b. H. Berlin W .

S. 1. 600.

Przed mato wartościowym towarew przedstrzegamy.

EMILA SWIf*ARSKIEGO
poruczn ika  jazd y  poznańskiej

(Wspomnienia z mmm na Litw
w  roku 1831.

W ydal W acław  Swinarski.
Cena 2.50 mk., z  przesyłką 2.70 mk.
Do nabycia w biurze Drukarni Dziennika  

P o zn a ń sk ieg o  oraz w  wszystkich księgarniach.
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Jak d o f a d ,  tak i nadal
dostarczamy

nasza kartoflarka

H.C.P
1911 .

D.R.P. u. AUSL. PAT.

9 9„Aleksandra
w najnowszem wykonania i z wszelkiemi alepszeniami.

H. Cegielski, M1., Poznań.
O rychłe zamówienia sią uprasza.

„Glebo" Bonk Rolniczy
w  Poznaniu

ul. S z k o ln a  11 (p rzy  placu P io tra ) 
poleca

Saletrę chilijską
Superfosfat

Żużle Thomasa
( S te rn m a rk e )

Kainit i só l potasow ą
w  pełnych ładunkach  w agonow ych.

Dr. Roman May
Chemiczna fabryka w Starołęce pod Poznaniem

(s tacy a  L u isen h a in )

Kantor w Poznaniu, plac Wilhelmowski 18, I p.
(Dom  P rz e m y s ło w y )

poleca z g w aran cy ą  z a w a rto ś c i:

Superfosfaty pojedyncze i amoniakalne
w e w szelkich  pokupnych m ieszankach

Make z kości parowana lub odklejona
Siarczan amoniaku — Mąką z iużli Thomasa 

Kainit i w szelk ie so le  potasow e  
1 C  Saletrą chilijską i norweską  

W apno azotow e Nawóz pod kartofle
W apno palon e i m ielone  

Fosforan wapna, mąką m ięsną i rybią d o  pasien ia.

Artykuły pastewne 
i sztuczne nawozy
każdego rodzaju

\ P

A 0'

■■

Saletrę chilijska
do natychm. odstawy w wagonowych 

mniejszych ilościach polecam najtaniej.

Czemu dziś już nie potrzeba 
studni kopać?

bo na zupełnie -własne ryzyko i pod gwarancyą za dostateczną 
ilość wody, wewiercamy rurę w ziemię, z której można wodę 
pompować bez ustanku. To chyba wystarcza ? Najtańsze 
i najlepsze to studnie podług nowoczesnej techniki wykonane 
do wszelkich fabryk i gospodarstw od największych do naj­
mniejszych. Zakładamy wszelkiego rodzaju pompy i wodo­
ciągi. Także polecamy się do wiercenia w celach górniczych- 
a szczególnie do odnalezienia węgla brunatnego i mamy własne 
pola z węglem brunatnem bardzo tanio do sprzedania. 28

J. Kopczyński & Co., Poznań
Telefon 2041 — ul. P ó łw ie j s k a  20  — (Halbdorfstrasse)-

Walce
pierścieniowe, gładkie-, kolczate, Cambridge, 

Cambridge Crosskill etc.

usnlatacze podglebia
„Pluto"

podł. prof. Campbella 
w wykonaniu lekkim i ciężkim.

Lesser 3 brony talerzowe
dwoma dźwigniami nastawnemi, w rożnych wielkościach, 

ilustrowany katalog gratis i franko.

Brncio Lesser. liMi i i i .  Poinoń

Oldenburgi 
i Westfalskie
ca 5— 6 miesięcy stare 

wyborowe
poleca

Dom. Konin
p. Meustadt  b. Pinne.

Koperty
w ykonuje 

szybko i tanio

D r u k a r n ia

rryderykow ska 9

W ę g l e
wapno

d o  b u d o w l i  i n a  n a w ó z  
z p ie r w s z o r z ę d n y c h  k o p a lń

poleca

„Glebo BanK Rolniczy"
w Poznaniu

ul. S z k o ln a  11 (p rzy  placu P io tra)

mim. a i a a

w W W W l f l ^ w W w l r

w y sz ły  następujące ze szy ta  i są  
do n abyc ia  w  naszej adm ini- 
stracy i:

1. Co zasiać, co posadzić? Prof. 
Dr. A. Sem połow ski.

2. Jak uprawiać łąki z 10 ry ­
sunkam i. P rof. B ronislaw  
Janow ski.

3. Znaczenie buraka cukrowego 
w  rolnictwie z 2 rysunkam i. 
W ojciech O tfinowski.

4 . Jak kupić konia? St. W ołow ski
5. Uprawa piasków. Prof. Dr- 

K arpiński.
6. Zwalczanie gruźlicy u bydła. 

Dr. L. D obrzański.
7. Nadzór nad młócką. Inż. St. 

B iedrzycki.
8. Warunki opłacalności nawo­

zów  sztucznych. K. D ulęba.
9. Rola żyje z 6 rysunkam i. 

W ik to ryn  Jan  Zieliński.
10. W ady masła. T .Ś w iszczow sk i
11. Obornik i naw ozy zielone. 

P rof. D r. R um ker oprać. W . 
.1. Zieliński.

12. Rolnik — Jeometrą. Prof. inż. 
Stefan B iedrzycki.

C ena 1 zesz. z p rzesy łk ą  1,20 
3 zesz. 3,30 mk., 6 zesz. 6,10 mk., 
12 zesz. 11,20 m k.; zaliczką 30 

fen. drożej.

K i o n .  M a i  detaliczny, spichrze
przeniosłem z Wrocławskiej

naul.Szkolnatir.9
(narożnik jaskółczej, naprzeciw szpitala miejskiego)
na co uprzejmie zwracam uwagę Szan. Odbiorców, prosząc o dalszą 
życzliwość.

Skład nasion w Poznaniu.

Oryginalne Siegfrieda 
olbrzymie zimoooe 
żyto Squarehead.

Wybitna now ość, której niem ożna  
dość polecić.

Żyto to wyróżniające się z pośród wszystkich 
innych odm ian  uderzającą formą kłosa, 
udaje się tak na lekkiej jak i na  mocnej 
i ciężkiej glebie i rozkrzewia się ogromnie.
Kłosy dochodzą  do 1U  m długości i ob ­
sadzone są gęsto pełnem i ciężkiem ziarnem, 
źdźbła wyrastają na przeszło 2.50 m i mimo 
swej wysokości nie wylęgają. Poniew aż żyto 
to wychodow anem  jest w okolicy zimnej 
i ostrym klimacie przeto absolutnie nie w y­
marza. —  ży to  to dawało zawsze naj­

większe zbiory.
Właściciel dóbr Fr. F r isch m u th  z W e n d  pisze: 

„Orygin. żyto siewne, które w zeszłej jesieni 
sprowadziłem od pana, stoi wprost wspaniale, ludzie 
stoją i podziwiają je “.

D om . S p i t t e ln d o r f  pisze, że z 3 centnarów 
oryginalnego Siegfrieda olbrzymiego zimowego żyta 
Squarehead omłocono 94 centnary.

Ziarno siew ne pierw szej jakości:
5 centn. 70.00 mk., 1 centn. 15.00 mk. 

Va „ 8.00 „ V4 „ 4.50 ,.
Paczka 10-funtowa 2.00 mk.

Obszerny cennik zbóż, nasion, warzyw itd. 
bezpłatnie.

A. Siegfried
Turyngska rolnicza cen tra la

Grossf ahner ■ Erfurt 131.

Import! Hurtownie! Eksport!
Pierwszorzędny interes zbożowy

Roman Filisiewicz
Poznań, Fryderykowska 26

Najkorzystniejsze źródło zakupu artykułów  
pastewnych, nawozów sztucznych i nasion

Specyalność: Jęczmień i kartofle

N agr. na 
| W yst. Przem . 

Poznań 
1895

WYLEGARKI
do drobiu odo drobiu oraz obrą­
czki kolor, do znacz.

N agr. na 
W yst. Ogród. 

Poznań
1907„Sartoriusa*

f i n  I M N I  ' M fa strzyżenia angielskie 
U U  I V U I i l  maszyny pod gwar. Mk. 4 5 ,— 

mm ■ |B| |  W" do transportowania mleka 20 Itr. od Mk. <■•>_•K O  N  W 1 B  C en try fug i .  — C h ło d n ik i .  — MaSJarłu.

P ro f .  H e l lm a n n a  D E S Z C Z O H I E R Z E
cztero częściowe podł. polecenia C. T. G. (i D. L. G.) po Mk. 6 ,0 0  za szt. 
t l i  j a  a holenderskie do ważenia jakości zboża po Mk. 20,—- o r a z  
W  J A  A J  I  zawartości mączki w kartoflach Prof. Reimanna po Mk. 3 5 ,— 

■ *  metalowe do wypłat przy wybieraniu kartofli z liczbą 
£ H c B ( Z K B  i napisem wedle podani, 1000 od Mk. 26.50

Z i e t k i e w i c z  & M i ń c i k i e w i c z
Poznań, ul. Nowa 7/8. Telefon 3565. Bazar.
H a u p t n e r a  wszelkie wyroby weterynarskie.

N agr. na  
W yst. Roln. 

Poznań  
1900

n n t N H N i n  najpraktyczniejsze maszyny do 
r U j l l M n i M  krajania kapusty po Mk. 17 .5 0 ,  
33 i 39 za szt. frranko do każdej stacyi kolejowej.

W olsztyn

Pod re d a k c ją  i nakładem  Dr. W acław a S w in a rsk icg a  Za red ak cy ą  odpow iedzia lny : Dr. W acław  S w inarsk i w  P oznan iu . -  C zcionkam i D rukarni D ziennika Poznańsk iego .
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